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— IVar smutna 5 G rudnia. —
N.  P a n ,  w przychyleni ' !  się do prośby N a ­

poleona Spinka,  wychodźcą  polskiego,  we  F ra n ­
cy! p r zebyw a jąc eg o ,  najmiłościwiej  dozwolić 
mu  r aczy ł  powróuić,  w ra z  z dwojgiem ma ło l e­
tnich dzieci j e g o ,  do Kró l es twa .

—  B erlin  2 9  Listopada. —
Myślą tu o z a łożen iu ,  p r ?ez subskrypeye,  

G abinetu czytan ia  dla klassy robotników,  na 
w z ó r  is tniejącego od kilku tygodni  w Londynie ,  
k tó ry  tak j e s t  u rządzony,  źe tam robotnik ,  za  
opła t ą  na tydzień 2 penny (10 gr.  poi.) ,  ma 
p r zez  cały w ieczór  opalane i oświecane sale,  
wyb ór  najs tosownie j szych gaze t  i x i ą ź e k , a do 
lego niektóre przekąski  za cenę kosztów.  —  
Tak że  zakład kąpielowy i prania biel i /ny dla u- 
bogi eb , za łożony w tych dniach w Londynie,  
ma tu być naśladowanv.

S tawny obraz  Horacego Verne t a  , przeds ta ­
w ia ' a cy  »Sati ie rossyjskie «, z upodobaniem o- 
gląilany na tutejszej  wys tawie  sztuk pięknych,  
o twar t e j  tylko j e szcze do L g rud n i a ,  z akupio­
ny tu -został za 4 , 5 0 0  Ir.

Donoszą z Kolonii ,  że [hrabia Fu r s l enbe rg  
Stammhei in,  dał polecenie s ł awnemu belgi jskie­
mu ma la r zow i ,  p.  Kaj se r ,  aby odmalował  o- 
slatnie widzenie  się arcybiskupa kolońskiego,  
Klemensa Augus ta ,  z j e go  swiętobliwością pa­
p i eż e m,  a to za 1 5 ,0 0 0  zł r .  honorar ium.

Od b rzegów Odry piszą pod dniem 17 l isto­
pada: » Dawno  ju ż  nies lyszel iśmy nic o naszym 
angielskim biskupstwie w Je ru za l em ;  ler az  o- 
t rzymal iśmy wprawdz i e  niejaką o niem wiado ­
mość , ale wcale nicpocicszająrą .  Biskup Ale- 
s a n d e r  pisał do Niemiec,  że  z ap ro j ek towanego

kościoła ewaugicl ickiego w  Je ruza lem j e s zcze  w y ­
budować  nie m ó g ł , , ponieważ nie nadszedł  je­
szcze  z hons t an t cnopol a  po t rzebny  do tego fir- 
man sui tański .  0  p r zyczynę tę nie można ob­
winiać ani tureckiej  kanceł laryi  s t a n u ,  zby t  po ­
wolnej  w za ł a twian iu  wszelki ego rodza ju  czy n ­
ności ani  też naszego posła p rzy  Porcie  ot to- 
m ań sk i e j , k t óry za pe w ne  nie zaniedbuje  p r zy ­
pominać to Porcie ,  ale gdzie  indziej  szukać  j e j  
na leży,  a mianowicie  w zabiegach zewnę t r znych .

—  Paryż  23  Listopada. —
Marszałek Bugeaud wyjecha ł  dnia 20  z  Mar ­

sylii do debr  swoich Exc ideu i l ;  dnia 19 w ie ­
c z ó r ,  dany byl na cześć mar sza łka  świe tny bal 
w wielkim tea t rze .  Po toaście na cześć  króla,  
spełniono za zdrowie  ma r sza łka ,  którego od­
powiedź zawie r a  inleressujące szczegóły:  » Zdo ­
bycie  Algeryi— mów ił on - j e s t  zupełne .  Pokój 
wszędzi e  panu j e ;  od granicy Tun isu  do granic, 
marokańskich wszystkie  pokolenia są podbite 
prócz niektórych pokoleń kabylów w p rowin-  
cyac.li Bugia i Dżyd/.elii.  Na jzupe łn ie js ze  b e z ­
pieczeństwo pantffi  na wszystkich punktach.  0 -  
gromny uczynil iśmy postęp.  Dochody osady 
wynoszące  w r.  1840  4  miliony, p r zynoszą  te­
r az  20  milionów h \ ;  ludność europe j ska ,  k tó­
ra l iczyła w roku 1840  tylko 25  tysięcy dusz,  
przechodzi  te r az  75  tysięcy.  Aż do n iedawne ­
go j e s z cze  czasu s ądzono ,  że o twa r ty  dla na­
szego handlu kraj rozciąga s ię tylko do Tell ,  
to jest  na 45 mil szerokości .  Jest to błąd.  J e ­
s t eśmy teraz dokładnie z awiadomieni ,  że lu­
dność arabska rozciąga się na szerokości  2(R) 
mil a długości 250-  powie rzchni a ,  która  j e s t  
lak obszerna  j a k  F rancya.  Ludność  a rabska  
wynosi  5 a może i 0  milionów, Mamy przed 
sobą niezmierną  przysz łość  , którą  ja z po w o­
du mego w ieku ,  nie jes tem może p r zcznaczo-
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ny w i dz i eć ,  ale dopóki mi sił s t a je ,  dopóki j e ­
dna kropla krwi  płynie w żyłach moich,  p r a ­
gnę  poświęcić j e  służbie, inego kra ju.  Powta ­
r z a m ,  że pokój w cał e j 'Alg i ery i  panuje.  Nasz  
nieprzyjaciel  z Algeryi  wypędzony,  s zuka schro ­
nienia w M a r o k o , i o t r zymałem właśnie wia­
domość , k tó r ą  prawie za n iewątpl iwą  uważam,  
lubo j e s z cze  nie zachodzi  u r zęd ow a  pewność ,  
i e  Abd-el-kader  szczupłe siły,  j aki e j es zcze  przy 
nim pożostały rozpuści ł ,  i wgł»b cesar s twa  się 
oddalił.

Między p rzybył em i z mar szałkiem Bugeaud 
do^Marsylii arabasni. znajduj e się także syn zn an e ­
go E l - A r r a k , k tóry  po ukaraniu powstałych 
p rzec iw panowaniu f r ancuzkiemu pokoleń k,t- 
trylów, przed niejakim czasem 500  oderzni ę-  
tych i nasolonych usz przes łał  j e n e r a ln em u  g u ­
berna torowi  do Algieru : dalej j ed en  Szeik , by ­
ły  s ek re t a r z  Abd-el -Kadera ,  ago wie Konstanly-  
ny i Philippeville i j eden  loteb (uczony)  k tóry 
w tu t ej szych bibl iotekach pragnie poznać  r ęk o ­
pisy arabskie.

Dzienniki  Rio-Janeirowskie  donoszą , że  w e ­
dług listów z Santa C a th a r i na , p. Aube , wicc- 
konsul  f rancuzki  , przeds tawi ł  się w  Dcster  
j a k o  a jent  xięc i a  Juinyi l le , aby uskutecznić  r o z ­
grani czenie  25 mil kwadra towych  g runtów,  s ta­
nowiących część  posagu x i ęźny  Joinyil le.  Pro-  
wineya Santa  Cathar i na  |est bogata w kopalnie 
węgl i .  P. Aube ma zamia r  wybrać  takie g run ­
t a ,  aby miały zw iąz ek  z por t em morskim.

Mar szał ek  Suult  wydał  r o z k a z , aby wojska  
f r an cu zk i e ,  s tojące nad granicą h i s zpańską , zo ­
s t ały  wzmocnione .

Powszechni e  s ą d z ą , że  z początkiem roku 
1 8 4 5  nastąpi zmiana  minis t rów.

Kapitan Bes son , dowódzca  fregaty parowej  
G ren landya , która  , jak wiadomo , osiadła na 
piasku p rzy  brzegach marokańsk i ch ,  i aby się 
nie dostała w  r ęce  marokanów,  musiała p r z y ­
w d zia ć  koszule siarczaną  ( to jes t  być spalo­
ną) ,  został  w Taloni e dnia 15 równośc ią  gło­
sów  sądu wojennego uwolnionym

Dz A u x ilia ire  Breton  donosi o r ozmowie  
j ed ne go  z redakto rów swoich z wyższym ofi­
cer em mor sk i m ,  maj ącym udział  w  t e r aźn i e j ­
sze] wyprawie  do Chin.  Ostatni  oświadczył ,  
że ma rynarka  francuzka znajduj e s ję w  nader  
nęuznym s t an i e ;  u t rzymuje się w połowie z 
swego  b u d ż e t u ,  a w połowie z snu,ich da,wnych 
zapasów Jeżel iby nagle powstała wojna , p rze-  
konanoby s i ę ,  j ak  j e j  na wszyslkicm zbywa.  
Abv por ty wojenne i ich magazyny w  nal eży­
tym postawić stanie,  t r zeba  najmniej  100 niFio- 
nów f r . ,  i dopiero po użyciu ich, t e r aźn ie j szy  
budże t  byłby dost atecznym.  N a  s zc zę śc i e ,  
zbrojownie Anglii  w podobnie* nędznym zna j ­
dować  się mają  stanie.

—  M a d ry t  16 Lislonada  —
Kongres  deputowanych p rzyj ął  na wczora j -  

s zem posiedzeniu a r t y k u ł ,  przepisujący dla wszy.  
stkioh poddanych król es twa tylko j eden  kudex,  
a tern samem wykreśl i ł  z konslytucyi  p r z e w i ­
e j e  armii  i duchowieńs twa .  Nas tępni e t o cz y ­

“V
ły się rozpraw y nad paragrafem względem upo­
sażenia  duchowieńs twa  przez  skarb publ iczny.

Zapewnia j ą  z n o w u ,  że zaślubiny królowej  
z . hr ab i ą  T rapan i ,  na jmłodszym bratem króla ne- 
apoli tanskiego , odbędą się w  Wa lency i  w  p r z y ­
sz łym maiu.  W kr ó t ce  polem siostra królowej ,  
infantka Lu dw ik a ,  ma się zaślubić z x ięciem 
M o n t pe n s i e r , kró l ewiczem francuzkini .  Hrabia  
Trapani  ma natychmias t  p rzyb rać  tytuł  króla i 
to pod imieniem afjjułlwika II. « z amias t  F r a n ­
ciszka a Paulo Hrabia ien o t r zyma ł  w y ch o ­
wanie.  w Rzymie .. u J e z u i t ó w . .  1

R o z m a i t o ś c i .

O P I S

^OBLĘŻENIA W IE D N IA  P R Z E Z  TURKU W

i  odsieczy danej p rze z  wojska chrzesciuńskie , 
.Ciąg dalszy).

P r z y  p i e r w s z y m  b l a s ku  ilnin , u i e z w y k ł y  w i ­
d o k  p r z e r a z i ł  i h r ze ś * i nn .  U  s t ó p  g ó r y  r o z p o s t a r ­
t ą  b y ł a  o b s z e r n a  p ł a s z c z y z n a  i w y s p y  D u n a j u  o -  
k r y t e  niejm ze j rzane i n m n ó s t w e m  n a m i o t ó w ,  r ó ż n o ­
b a r w n y c h  p r o p o r c ó w ,  w i e l b ł ą d ó w ,  k o n i ,  n a p e ł - .  
n ione  t ł u m a m i  gęs io s n u j ą c e g o  ;ię ludu .  P u ł k i  t a ­
t a r ó w  k r ą ż y  ły  w  z w y e z a  j nym n i e p o r z ą d k u .  Nieco 
da l e |  w g ł ę b i ,  w i d a ć  b y ł o  mias io  W i e d e ń ,  k ł ę ­
b am i  d y m u  i k u r z a w y  o k r y t e ,  z a g r o ż o n e  d z i a ł a ­
mi  n i e p r z y j a c i ó ł ,  w  śmi e r t e l ne j  w a l c e  na t ęż a j  ,ce  
s i ł y  d o  odparci™ s t a n o w i  zego ciosu.  Z  d r ug i e j  s t r o ­
n y  uj rze l i  o b l e ż e ń c y  G ó r ę  Ł y s ą ,  b ł y s z r z ą c ą  o d  
z b r o i ,  d o s ł y s z a n o  n a w e t  g w a r  w o j o w n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  p r z y b y w s z y  na  o d s i e c z ,  g o t ow a l i  się do  s t a ­
n o w c z e j  wa l k i .  P r z y b y c i e  w o j s k  c h r z e ś c i a ń s k n  h  
b y ł o  d l a  W i e l k i e g o  W e z y r a  wj jyradki t in  n i es j i o-  
d z i e w a n y m ,  z w ł a s z c z a  w  ol i wi l i ,  k i edy  j uż  m n i e ­
m a ł  cel  s wó j  o s i ą g n i ę t ym .  W i e d z i a ł  on w p r a w ­
dzie , że  cl i r ześc i ani e  z a m y ś l a j ą  ocal ić W i  d c ń , i 
w  z a mi a r z e  t y m  w o j s k a  s w o je  g r o m a d z ą ,  a l e  ż e ­
b y . t e  t a k  spiesznie  n a d c i ą g n ą ć  m o g ł y  , w  z a p a ­
mi ęt a ł e j  durni e  s wo j e j  u w a ż a ł  to za r z e c z  n i e j ro -  
d o b n ą .  ISama myś l  o s t r ac i e  z d o b y c z y ,  k t ó r ą  j uż  

c h c i w y m  p o c h ł a n i a ł  o ki em , o h a ń b i e  i p og a r dz i e  
m o g ą c e j  go o k r y ć  w  o c z a c h  m u z u ł m a n ó w  po k l ę ­
sc e  go c z e k a j ą c e j ,  rnyśl  t a ,  l ak d a h c c  o d b i e r a ł a  
m u  p r z y t o m n o ś ć , iż w  lej s t a n o w c z e j  chyyili z o ­
s t a w a ł  w  naj  większern  n i e p o r o z u m i e n i u  z w i e l u  B a ­
szami .  O p o w i a d a n i a  d z i e j op i s ó w  o p r z e d s i ę b r a n y c  ti 
ś r o d k a c h  i p o s l ę p o w a n i u  jego w o w y m  czas ie ,  i ó -  
ż n i ą  się w  p r a w d z i e  co do  s z c z e g ó ł ó w ,  l ecz co 
d o  is*otv r z ec z y  w s z y s t k i e  s ą  z s o b ą  z g o d n e .

S k o r o  K a r a  Mus ta f a  d o w i e d z i a ł  się j u ż  z p e ­
w n o ś c i ą  o n a d c i ą g n i e n i u  w o j s k  c l i r ze śc i a ń s k i c h  , 
p i e r w s z ą  jego c zy nn o ś i  ią b y ł o  z w o ł a ć  r . ,dę  w o ­
j en n ą .  R o z t r o p n y  i d o ś w i a d c z o n y  w  b o ju  I b r a -  
h i m Basza B u d z y n u ,  n a j p i e r w e j  z d a n i e  s w o je  o b ­
j awi ł .  R a d z i i  on nie dziel ić w o j sk a ,  z a n i e c h a ć  o -  
b l ęż c n ia  oma s ta ,  z g ł ó w n e m i  s i ł ami  w y r u s z y ć  n a ­
p r z e c i w  n i ep r zy j ac i e l a ,  s z ań c a mi  o b w a r o w a ć  w s z e l ­
kie d o  o b o z u  p r z y s t ę p y ,  g d y b y  zaś n ie p r zy j ac i e l  
c o f n ą ł  się po d a r e m n y c h  u s i ł o w a n i a c h  z do by c i a  o -  
b o z u ; n a t en cz a s  d o p i e r o  śc igać  go j a z d ą .  P ra wi e  
w s z y s c y  Ba szowi e  | iodzicla! i  to z da n i e  b i eg ł eg o  w o ­
j o w ni k a .  Wi c i k i  W e z y r  j e d n a k  w  ż a d e n  s p o s ó b  
o d  o b l ę ż e n i a  mias ta  o d s t ą p i ć  nie c h c i a ł  i d a r e m n e
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b y ł y  ws ze l k i e  w  tćj m i e r z e  c z y n i on e  m u  p r z e d ­
s t a wi en i a  i p r o ś b y .  W ł a d z ą  n i e o g r a n i c z o n ą  mi l ­
c zen ie  n a k a z a ł .  I ) U m y ś l i ł  o d e p r z e ć  ods i ecz  n i e ­
p r z y j a c i ó ł ,  nie o d s t ę p u j ą c  z a r a z e m  od  obl ężen i a .  
A b y  p r z y t e m  z ł oś ć  s w o j ą  i ż ą d z ę  k r w i  n a s y c i ć ,  
w s d a ł  r o z k a z  t a t a r o m  , w y m o r d o w a ć  t r z y m a n y c h  
w "  oboz i e  3 0 , 0 0 0  j e ń c ó w  < h rz t śc i ań s k i c l i .  P ose ł  
p o l s k i  P r u s k i , 2 1 k t ó r e g o  W i e l k i  W e z y r  w  k a j d a ­
n a c h  z s o b ą  p r o w a d z i ł ,  m i a ł  t a k ż e  ż yc i em s w o -  
j em p r z y p ł a c i ć  za ods i ecz  d a n ą  p r ze z  k r ó l a  p o l ­
sk i ego .  Puczem K a r a  Mus ta f a  podz i e l i ł  w o j sk a  s w o ­
je  na  t r zy części .  L e w e  s k r z y d ł o  o d d a ł  I b r ą h i -  
m o w i  Baszy B u d z y n u ,  p r a w e  Kai  a M e h m c d o w i ,  
Baszy D i a r b e l u u ,  a sa m d o w o d z i ł  ś r o d k i em  arini i  
o t oc z o n y  J a n c z a r a m i  i S p a h a m i , m a j ą c  p r z e d  s o b ą  
b a t e r y ę  d z i a ł  c i ężk i ego  ka l ib r u .  Re sz t ę  p i ec h o t y  
i a r t y l l e r y i  z o s t a w i ł  p r z y  ob l ęż e n iu  m i as t a ,  w y ­
d a w s z y  r o z k a z ,  b y  n i eu s t a nn i e  o b l ę ż o n y c h  n i e p o ­
k o i ł a . ” O b l e ż e n i  ś w i e ż o  zaf . ietemi d r z e w a m i  z a t a ­
r a s o w a l i  W mieście w s z y s t k i e  p r z y s t ę p y  , o s a d z o ­
n o  p r z e s m y k i ,  j a k o t eż  w z g ó r z a ,  i s t r a s zn e  b a t e -  
r y e  wz n i e s i o n o  na  r ó ż n y c h  p u n k t a c h .  Nie z b y w a ­
ł o  o l t o m a n o m  na s l l nyc b  p o b u d k a c h  do  tej w a l ­
k i ,  j ak i emi  b y ł y :  świę t a  rel igia P r o r o k a ,  h o n o r  
s u ł t a n a  i z d o b y c z  od n i e s io na  n a  n i e w i e r n y c h .  O -  
b u s t r o n n i e  p r z y g o t o w a n o  się do  w a l k i  a r a z e m  i 
o b r o n y .

1) G d y  w o jsk a  tu re c k ie  z łą c z y ły  s ię  p o d  Adry.T  
no polem , idąc  na tę  w ojnę ,  J labon ied  I V .  sułtan ,  
o d b y ł  icb  p r z e g lą d  , zdjąt z turbana sw ego  k i l ­
k ę  k o s z to w n e m i  k a m ien ia m i  o b s a d z o n ą  i przy  
z w y c z a jn y c h  tem u o b r z ę d a c h , o s a d z i ł  takową  
na turb anie  W .  W e z y r a ;  n.\ z n a k ,  ze  m u  n ie ­
ogran ic zon ą  nad w o js k ie m  p o w ie r za  w ła d z ę .

P r z y p .  T ło m .
2 )  S a m u e l  P r u s k i  herb u  S a m s o n ,  k a w a ler  M altań­

ski , p isa ł  s ię  z K o s ie c z y n a  , u P o r t y  O ttoniań-  
sh ie j  1 0  la t  znajd ując  s ię ,  w ie lk ie j  e sp eryen ey i  
n a b y ł ,  lu b oć  i p rz ed tem  w  M a lc ie  rok c a ł y ,  a 
w e  W ł o s z e c h  bliz.hu 1 0  la t  p r z e p ę d z i ł ,  i  dla  
tego s ię  też  w ie lk a  w  nim  biegłos’ć j ę z y k ó w  wy­
daw ała  , o s o b l iw ie  też w ło s k ie g o  , n iem iec k ieg o  . 
fr a n c u z k ie g o , ko l len d ersk iego  i p e r s k ie g o ,  nie-

■ m n ie j s z y  p r z e z ó r  *v fu nkeyach  sobie  z le c o n y ch  , 
zk ą d  J a n  I I I .  kró l  P o l s k i  o b le g a łem  go s w o im  
u c z y n i ł  nap rzód  do M ahometa  V I .  potem do L e o ­
p o ld a  C e sarza  , a w  krotce do dom u N euburg-  
sk iego  , dla  u ła tw ien ia  m ałżeńs tw a  J ak ób a  k r ó ­
l e w ic z a  z \ i ę ż n i c z k ą  N e u b u r j k ą . — O b a c z  koro­
na po lska  K aspra N ie s ic c k ic g o ,  T o m  s ir .  7 r:.">.

Doniesienia

N r o .  1 0 2 0 1 .
W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N K T R Z n Y C H  I P O l . l C Y I  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą CYM

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu. 

P o d a j e  do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  , i ż  z  pu-  
w o d u  n i e d o s z ł e j  do  s k u t k u  l i c y t a c y i  na  dn i u  3  
b. m. o d b ę d z i e  s i ę  w  b i ó r a c h  W y d z i a ł u  na  d.  
17 b. m. w g o d z i n a c h  r a n n y c h  p o w t ó r n a  iu 
m inus  l icytacya p r z e z  s e k r e t n e  d e k l a r a c y e  n a  
d o s t a w ę  o w s a  k o r c y  1 , 0 2 8  g a r n c y  2 4  od s u m  
my z ł p .  10 ,897  g r .  1 3 ;  s ł o m y  c e n t n a r ó w  1 0 7 3  
funtów 2 5  od  s u m m y  z ł p.  3 . 6 ( 5  g r .  1 3 ;  s i a n a  
cen tna rów  2 , 4 2 0  f u n t ó w  75  od  s um m y '  z ł p .

N a d e s z ł a  na r esz c i e  c h w i l a ,  m a j ą c a  r o z s t r z y g n ą ć  
los W i e d n i a ,  p r z y s z ł o ś ć  Ni emi ec  i c a ł e j  E u r o p y .  
W  d n i u  12 w r z eś n i a  k r ó l  Pol ski ,  o t o c z o n y  x i ą ż ę -  
t ami  i w o d z a m i  eh r zc ś c i ań s l t i c i n i , z c a ł y m  sz t a b e m  
s w o i m ,  s ł u c h a ł  ói szy ś w i ę t e j ,  o d p r a w i o n ć j  p r ze z  
ks i ędza  Ma rk a  D a w i a n o  '6)  W z m o c n i w s z y  siebie 
i s w o ic h  d o  w a l k i  p r z y j ę c i e m  ko mu ni i  Stej ,  n a s t ę ­
p n i e  Syna s w e g o  J a k ó b a  p a s s o w a ł  na r y c e r z a .  P o ­
czerni d o s i a d ł s z y  k o n i a ,  w y j e c h a ł  p r z e d  c z o ł o  a r ­
mii  i d o  z g r o m a d z o n y c h  w o j o w n i k ó w ,  g r z m i ą c y m  
p r z e m ó w i !  g ł o s e m ;  „Dz i ec i  m o j e ,  k ro i  w a s z  jest  
n a  czel e  w a s z e *  , w a l c z y ć  m a m y  za s p r a w ę  c a ­
ł e g o  c h r z c ś c i a ń s t w a ! gdzie  mn i e  u j r z y c i e  za m n ą ,  
a t e r az  w  imię Boga n a p r z ó d .  (D .  c. n . )

5) S tw i e r dz a  to podanie s łup z t ab l i cą  pos t awi o­
ny  za W i e d n i e m  , na L e o p o l d s b u r g , na t ab l i cy  wy­
czytać m o ż n a  t en  napis :

l e i  les majus  en crois au pied du. mai le  a n l e l ,
J e a n  Sobiesk i  p en da n t  tout  le saint  saerilice ,
P ou r  va!ncre 1’Ot tomau  inret jua 1’Eic rnc l  ,
Q u i  deux i leures apres aux  Glirel iens 1‘o t propice  ,

. E t  r end i t  a ja Ul a i s son g r an d  nom ńnmor le l .

P r z y p .  t łóm.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia  b do dnia 9 Grudnia.

C h m i e l e w s k a  F r y d e r y k a ,  M a l i n o w s k i  J a n ,  R i e t -  
lui  B a r t ł o m i e j ,  L i n c z e w s k i  M a x y i n i i i a n , S z c z e p a -  
n o w s k i  J ó z e f  ob , ,  C h o d i l s k a  J u l i a  oh. ,  W ę g l i ń s k i  
S t a n i s ł a w ,  B y s z ew s k i  T y t u s ,  N a l e p i ń s k i  J óz e f ,  K o ­

t o w s k i  E r a z m  oh . ,  P ą g o w s k a  A n n a ,  Z a g o r s k i  A n ­
t on i  ob . ,  D o b r z a ń s k i  J ó z e f ,  S r e d n i c k i  J a n  , S i e ­

d l e c k i  A d a m ,  D ą b s l u  K a r o l  o b  , D ą b r o w s k i  J ó ­
z e f ,  z P o l s k i ;  —  H a b e r  J a k ó b ,  L e n a r d  J ó z e f ,  
W a j d z i k  F r a n c i s z e k  , z Ga l i cy i .

TTyjcehaU z Krakowa.

Bo r zę c k i  Teof i l  o b . ,  C h a r z e w s k i  J g n a c y  , d o  

Polski ;  - -  E u c b s  I g n a c y ,  W' a n d e l  S i a n i s t a w ,  M a j -  
n i ke  K a r o l ,  H a b e r  J a k ó b ,  do  Pruss .

Urzędowe.

5 , 7 3 2  g r .  1 9  dla ź a n d n n n e r y i  i p o c i ą g ó w  s k a r ­
b o w y c h ,  o r a z  do  s i e n n i k ó w  m i l i ey i  i o d d z i a ł u  
w e t e r a n ó w  na r o k  1 8 4 5  p o t r z e b n y c h ;  c h ę ć  p r z e ­
to p od j ęc i a  s i ę  l e j  d o s t a w y  m a j ą c y ,  w  d n  u 
w y ż e j  o z n a c . z o i n  ra z r a n a  do  g o d z i n y  l  p o d a d z ą  
s w e  d e k l a r a c y e  w r a z  z  d o w o d e m  z ł o ż o n e g o  va- 
dium  l / l  U c z ę ś c i  respecline  s u m m y  do  l i c y l a -  
ey i  p r z y j ę t e j  , o d p o w i a d a j ą c e g o  na  r ę c e  S e n a t o ­
r a  P a c z y d u j ą t i c g n  w  W y d z i a l e ,  p o d ł u g  f o r m y  
poti źe j  o z n a c z o n e j .

Forma D eklaracyi 
N a  s k u t e k  o b w i e s z c z e n i a  W y d z i a ł u  S p r a w  

W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i  z  (lilia 7  G r u d n i a  r.  b.  
do ii 1 0 , 2 0 1  w y d a n e g o ,  w z g l ę d e m  o d b y w a ć  
s i ę  m a j ą c e j  l i e y t a e y i  n a  d o s t a w ę ,  o w s a  k o r c y
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1628 garncy 24 ,  siana cen tna rów  2426  fumów 
7 5  i słomy cen tnarów 1673  funfow 25 dla ż a n ­
darmi ' ry i , pociągów skarbowyjtfi , miticyi i od ­
działu we t e r a nó w na rok 1845 polrzehnycli ,  
sk ł adam mniejszą deklarącyą iź dos t awy tej (tu 
wypisać należy j aki ej  dos t awy i za j aką  ceny) 
podejmuję  się i lakową wedle w a ru nkó w prze- 
z emn .e  odczytanych jak  najdokładniej  u sku te ­
czn i ę .  Zaświadczeni e KassjC Głównej  jako n a ­
l e ż n e  radium  z łoży ł em,  znajdi . je się na niniej ­
szej dek l ar ac j i  z amie szczone ,  (tu d rk la r an t  w i­
nien wyszczególni ć d a t ę ,  imię i nazw i sk o ,  tu­
dzież miejsce zamieszkania  swego)  ost rzega się 
z a r a zem ,  aby deklar acye  pod mew ażnośeią pisa­
ne bvły w yr aź n i e ,  bez przekreśleń i z a s t r ze ­
żeń , i żeby na wierzchu opieczętowanej  dekla- 
r a cy i  napisanrin było:  sDeklni a rya odnosząca 
s i ę  na dos t awę  (tu wypisać jakiej  dost awy  d c -  
k l a r an t  podejmuje się przez We dział  Spraw W e ­
wnę t r znych  i Pol i c vi do N  10 ,201  ogłoszona.

Kraków' d. 7 Grudnia 1844  r.
Sena to r  P rez rdu j ący .

K D P F F .

Referendarz I,. W o lff.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu 
Poda je do publicznej wiadomośc i , iź w sku­

tek polecenia T rybunału  M. Krakowa z dnia 29  
Listopada bieżącego roku N.  6695.  odbywać się 
hędzie  w  dniu 12.  Grudnia roku bieżącego o 
godzinie 9.  rano w domu N .  381 ,  na Placu

Szczepańskini  l icytacya po Elżbiecie Foszczyn-  
skiej pozosiałyeh , j ako to: bielizny s t olarzczy-  
zny pościeli i innych ruchomości .

Kraków' d. 7  Grudnia 1844 r.
(2r . )  Sehastyan K ory Iow ski.

N o t a r y u s z  P u u i . i c z n y .

W olnego M iasta K rakow a i  Jego Okręgu 
Podaje  do publicznej wiadomości ,  iż w kl i ­

tek reskryptów l o  T rybuna łu  N.  6085 i“ Sądtt 
Wyższego  N.  3205 w kamienicy pod L.  574 
przy ulicy Flory-ańskiej w Krakowie  w dniu 19  
b. m. i r .  o godzinie 9  z rana rozpoczni e się 
sprzedaż p rzez  publiczną hcyU cy ą  w drodze 
pe r t r ak t ac j i  spadkowej , po niogdy Teress ie  z 
Kubeckicli Lipnickiej  rucbomości  j ako  lo : sto- 
l ar szezyz .ny , bie l izny,  s u k i e n ,  s r eb ra ,  koszto­
wności  i innych) a to za golową s r eb rną  mo­
netę.

Kraków dnia 7  Grudnia 1844 r- 

( I r .  ) F r .  Jakubowski.

Prawnie  zaję te  ruchomości  j » kolo:  s lolarsz- 
czvz.ua , odzież,  o b r a z y . lus terka i irjabłka r ó ­
żnego gatunku będą w dniu 10 Gru|  uia 1 8 4 4  
r .  o gndz.mie 10 z r a n 4 ,  w gmachu S u k i e n n i ­
ca c h ,  M. Krakowa pr zr z  rubl iczną ł icytaoyą 
sprzedane.  Chęć l i cytowania  maj ących na cza s  
i miejsce oznaczone  , podpisany Komornik z a ­
wiadamia.

Kraków dnia 5  Grudnia 1844 r.
Tomasz  K uciński.

D o n i e s ie n i e  p r y w a tn e .

Obywatel  Pańs twa  Rossyjskiego gti- 
berni i Podolskiej  powiatu Jampolskie-  
go we wsi Racbny lasowe mieszka­

j ący ,  poirzebuje Ogrodnika zdatnego i obezn a ­
n eg o .  do u t r zyman ia  oranżeryi  . inspektów,  o- 
g rodów kw i a towego ,  patażei  yji irgo i f r uklowe-  
g o , oraz zakładania w szelkich szkól  drzew- 
f r u k t o w yr h  i innych p l au tncyi ,  szczepienia , o- 
kul i zowauia i I. p. nadto winien być t r z eź wy ,  
p racowity  i dobrego prowadzenia  się. Po t r ze ­
bującemu czyli podejmującemu się obowiązku 
lego o a /n ae za  się w nadgrodę c / e r w .  zł.  2 0  i 
o idyua ry i  w ziarnie  na wszelkie legominy zbo­
ża ko m y  40 ,  tudzież dom z. opaleni.  A  oprócz 
tego za wyuczan ie  ■ l i łoprow sztuki ogrodniczej ,  
bedzie tinał osobnego w Muaikgrnd/.enia po groszy 
3 od kążdćj  sz tok '  d rzewa zaszczepionego i po 
myśluie prosperującego.  Gdyby |,n rozpat rzeniu 
się znalaz ł  b vć a w an tażo wueni dla sirbi e , p r z y ­
j ą ć  ogrody na swą k o r z j ś ć  a. can to  pensa i i 
ordyt iaryi  po za ł a twien iu  wszelkich po t r zeb  d n o  -

r u j  to i na tych kondycyach może mieć miej ­
sce u mnie jrźli  j ak  powiedzia łem to byłoby z 
życzeniem jego.

A ponieważ oprócz lego po tr zebny j es t em 
kot>i‘ ty**do umieję tnego dozorowania  bielizny 
pieczenia pięknego cblebn , i u tr zymania dozoru 
w rygorze  dz iewczą t  będących w ga rderobi e ;  
j ako t eż  i człowieka w pilności lasów czynnego,  
t rzeźw ego pracowitego sirz.elea , ludzi z kondy-  
cyi wolnej lub wieśniaków-,  po tr zebu jący obo­
wiązku tego mogą mieć sobie zapewn ione  w y ­
nagrodzeni e po dukatów 10,  stół  i wszelkie  w y ­
gody.

Gdyby przyjazd w te s t rony  wy ma ga ł  ko ­
sz t u ,  to na podróż • xpensa obywate l  a w a n s o ­
wać  podejmie .>ię dukatów 10 za zgłoszeniem 
się, z zapewnieni em stałego mie j s ca ,  byle po­
dejmujący się funkcyi  starali  się z as ług iwać  na to.

Osoby życzące  sobie o t r zymać  które  z tych 
mie j c ,  raczą  się zgłosić do I łedakcyi  po da l szą  
wiadomość.


